
PANI KSIĘŻYC JEST BOGINIĄ 

 

 

Pani Księżyc jest boginią. 

Czasem rozmawiam z nią nocą. 

Jest tam, gdzieś, daleko, 

Na gwieździstym firmamencie. 

Myślę, że słyszy mnie stamtąd całkiem                                                                                                             

dobrze. 

 

Czuję, jak unosi mnie i obejmuje, 

Opuszki jej palców na moim karku, 

Jej oddech chłodny za moim uchem. 

 

Podobno sama wieszała gwiazdy na                                                                                              

niebie.                                                                                                                                              

Gdy spadają, mówię jej o tym, 

Wiesza wtedy nowe. 

Zwykle są małe i białe, ale czasem                                                                                                           

takie niebieskie.                                                                                                                                     

Te lubię najbardziej, przypominają                                                                                                            

łzy. 

 

Wieje zimnem w moją stronę, gdy nie                                                                                                     

mogę spać, 

Wtedy chwyta moje ręce, zawija                                                                                                                 

wokół swoich ramion,                                                                                                                     

Po czym trzymając mnie w talii,                                                                                                          

kołysze ... 
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